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Do ważnych zadań ro ln ik a  należy poznanie środowiska, 
w k tó rym  wzrasta i ro zw ija  się roślina. Jeżeli ro ln ik  dob ie­
ra roś linę  odpow iednią do żyzności gKeby i dąży do u trzym a­
nia po tenc ja łu  pokarm owego gleby na poziom ie wym agań 
roś liny , to również pow in ien troszczyć isię o stworzenie op ty ­
m alnych w arunków  dla wzrostu i rozw oju  ro ś lin  w  w arstw ie  
przyziem nej. A b y  móc rac jona ln ie  kszta łtować w a run k i roz- 
w o ju  ¡roślin potrzeba przede w szystkim  dokładnie poznać 
p rzyna jm n ie j na jbardzie j charakterystyczne zjaw iska fizycz­
ne, ja k ie  zachodzą w  przyziem nej w arstw ie  pow ie trza i po­
w ie rzchn iow e j w arstw ie  g leby, a g łów nie te, k tó re  w y w ie ­
ra ją  duży w p ły w  na rozw ój roślin.

W iem y, że na stany i z jaw iska fizyczne zachodzące w  p rzy­
ziemnej w arstw ie pow ie trza nie przekraczającej 2 m, s ilny  
w p ły w  w yw ie ra ją : bezpośrednie podłoże, otoczenie 1 pozo­
stała część atmosfery, g łównie troposfery.

Podłoże może być bardzo urozmaicone, zarówno co do ro ­
dzaju, ja k  pochodzenia i w łasności gleb i wody, a w  porze 
chłodnej, śniegu czy lodu. N iem n ie j różnorodne może być 
otoczenie badanego terenu, zależnie od po łożenia geograficz­
nego, ukszta łtow ania pow ierzchni, rozmieszczenia zb io rn ików  
wodnych, czy trw a łe j ¡szaty roś linne j, ja k  np. m asyw ów leś­
nych. Charakterystyczne dla danego ¡regionu geograficznego 
zm iany stanów  fizycznych wyższych w arstw  troposfery w y ­
w ie ra ją  rów nież swe piętno na kszta łtow an ie się z jaw isk f i ­
zycznych w  w arstw ie przyziem nej.

Jeżeli na danym terenie poznane m ik ro k lim a ty  w  n iek tó rych  
punktach w ykazu ją  pewne cechy zbliżone, a d la  innych  moż­
na wyznaczyć zależności od czynn ika różnicującego (np. od­
ległość od ilasu, jez iora  i.tp.), wówczas zespół tak ich  m ik ro ­
k lim a tów  pozwala opisać k lim a t lo ka ln y  badanego terenu. 
Jeżeli terenem będzie do lina  lu b  pole przy leg łe  do jez iora 
czy lasu, wówczas cechą wspólną w  ¡różnych punktach do liny  
będzie zdolność do gromadzenia w porze nocnej na jch łod­
n ie jszych mas pow ie trza ; w  te ren ie  przyrzecznym  czy przy je- 
z io rnym  cechą wspólną będzie duża w ilgo tność gleby, a w ięc 
i pojemność cieplna, natom iast w  ¡różnych punktach do lin y  
zazwyczaj w ystępują tem peratury tym  niższe im. zagłębieni^ 
jest większe, a zdolność operacyjna jest ty m  większa im  da­
le j jest od zb iorn ika  wodnego.

N ie  jest m ożliwe ani celowe scharakteryzowanie licznych  
m ik ro k lim a tó w  w  dow olnym  terenie, natom iast w yda je  się, 
że na obecnym etapie ¡rzeczą konieczną jest poznanie ¡przede 
w szystkim  g łów nych i typow ych  dla .ro ln ictwa k lim a tó w  lo ­
ka lnych. N a  obszaraćh za ję tych pod upraw ę należy scharak­
teryzow ać k lim a ty  loka lne i m ik ro k lim a ty  wysoczyn, ¡równin, 
zboczy o różnych wystawach, p ro fila ch  i długościach w ie rz ­
chowin, do lin  o różnych kie runkach, k o tlin , terenów  przy je - 
ziornych, przybagiennych, bagiennych, przyleśnych, w y les io ­
nych, stepow iejących, w ydm ow ych itp. Każdy z w ym ien io­
nych k lim a tów  loka lnych  pow in ien  być  opisany dla najczę­
ściej w ystępujących ¡rodzajów gleb i szaty roś linne j lub przy 
po k ryw ie  śnieżnej ii to  dla poszczególnych ¡regionów Skraju.

D la potrzeb m e lio ra c ji ¡rolnych należy m ożliw ie  na jbardzie j 
szczegółowo i  dokładnie poznać i opracować t,e k lim a ty  ¡lo­
ka lne i m ik ro k lim a ty , k tó re  w ym agają ¡poprawy lub ¡w k tó ­
rych  zastosowano m elio racyjne zabiegi techniczne i obserwu­
je  się skuteczność ich działania i stop ień zmian.

Z tych to przyczyn K ie row n ic tw o  D zia łu  Gospodarki W o d ­
nej ¡Instytutu U praw y Nawożenia i G leboznawstwa w  lis to ­
padzie 1950 r. postanow iło  zorganizować odpow iedni Zespół 
p rzy Sekcji M eteoro log iczne j, do którego w łączono czterech 
p racow n ików  naukow ych z wyższych uczelni.

Zadaniem g łów nym  pracy Zespołu ¡było poznanie k lim a tu  
lokalnego i m ik ro k lim a tó w  w  terenach zna jdu jących się 
w  zasięgu w p ływ u  zadrzewień śródpolnych, śród łąkow ych 
i za ścianą leśną, w porów naniu do m ik ro k lim a tu  sąsiadują­
cych terenów o tw a rtych  oraz ustalenie ¡przydatności zadrze­
w ień śródpolnych, jako czynnika m elioracyjnego. Następnym  
zadaniem by ło  porównawcze1 badanie k lim a tu  lokalnego od­
c in ków  do lin  W is ły  i Kanału Bydgoskiego z sąsiadującym i 
terenam i na wysoczyźnie, w  celu wykazan ia różn ic w  w arun­
kach w egetacji roślin .

Podobny cel m ia ły  fragm entaryczne badania porównawcze 
m ik ro k lim a tó w  te renów  wydm owych, stepow ie jących i p rzy ­
le g łych  łą k  na w ilgo tn ym  podłożu. W  ośrodku puławskim , 
w  ¡którego ¡pobliżu n ie  by ło  m ożliw ości ¡badań nad w p ływ em  
zadrzewień śródpolnych na m ik ro k lim a t p rzy leg łych  pól, 
kontynuow ano prowadzone poprzednio ¡badania k lim a tu  lo k a l­
nego w  środow isku leśnym.

Dążąc do ¡bardziej wszechstronnej oceny, przez różnych 
specja listów , przydatności zadrzewień dla p ra k ty k i ro ln icze j, 
Dzia ł Gospodarki W odnej IU N G  ¡zwrócił ¡Się do wyższych 
uczeln i z prośbą o współpracę. Po w yrażen iu  zgody już 
w  k w ie tn iu  105lL :r. rozpoczęły obserwacje ¡m ikrok lim aty czne: 
Zakład Szczegółowej U praw y ¡Roli i Roślin U n iw ersyte tu  Po­
znańskiego, Katedra M eteo ro log ii i K lim a to lo g ii SGGW w  W a r­
szawie oraz Katedra System atyki i G eografii Roślin  U n iw e r­
sytetu M. K opern ika  w  Toruniu. Ogółem zapoczątkowano p ra ­
ce badawcze w  ¡0 ośrodkach, w  różnorodnych warunkach f i ­
z jogra ficznych i  k lim atycznych .

W  celu u jedno licen ia  m e todyk i badań m ik ro k lim a tu  
w  obrębie w p ływ u  ¡zadrzewień śródpolnych, k ie ro w n ik  Ze­
społu opracował w  1050 ¡r. in s tru k c ję  (12 punktów ) i kw e s tio ­
nariusz (¡18' punktów ), op ierając się na dotychczasowych w ła ­
snych pracach terenowych, ja k  rów nież na śród łąkow ych p ra ­
cach S z y m k i e w i c z a  oraz na cennych wskazaniach 
m etodycznych z dostępnej wówczas (1030 r.) lite ra tu ry  ra ­
dzieckie j.

W skazania metodyczne, zawarte w  in s tru k c ji ii kw estio ­
nariuszu, starano się dostosować do is tn ie jących w arunków  
i m ożliwości. Pozostawiając ośrodkom badawczym ¡swobodę 
w  m odyfikow an iu  wskazań in s tru kc ji, zalecono wprowadze­
nie do n ie j zm iany pod warunkiem , że un iem ożliw ią  one 
prostsze i skuteczniejsze rozw iązania postaw ionych zadań na 
skutek ¡lepszego dostosowania je j do w arunków  ¡lokalnych.

W edług in s tru k c ji teren nadający ¡się do badań po rów naw ­
czych, a zarazem zdatny do w łączenia go w  obręb zasięgu k l i ­
matu lokalnego', pow in ien obejmować ¡stanowiska obserwa­
cy jne na glebach m ożliw ie  jednakow ych, p rzy  jednakow ej 
¡szacie ¡roślinnej, a to w  tym  celu, aby w ye lim inow ać lub 
zm niejszyć do m in im um  w p ły w  różnorodnego podłoża na m i­
k rok lim a t. Obserwacjam i i  pom iaram i objęto: k ie runek 
i prędkość w ia tru  na wysokości nie przekraczającej 2 m nad 
poziomem gruntu, ¡skrajne tem peratury pow ie trza w  warstw ie 
przyziem nej (2— 5 cm) nad gruntem  lub roślinnością, zdolność 
ewapor.acyjną tuż nad roś linam i, opady i zachmurzenie. 
W  m iarę możności zalecano wyznaczać w ilgo tność gleby, 
a współpracujące zakłady w yższych ucze ln i m ia ły  podjąć ¡ba­
dania dodatkowe z zakresu swoich specjalności. W ype łn io ny  
kwestionariusz pozwalał na je d n o lity  opis terenu badań i n a j­
bliższego kra jobrazu, drzewostanu i tych  ¡szkodliwych lub 
n iekorzystnych z jaw isk, ja k ie  można by ło  s tw ierdzić w  ¡przy­
ziemnej w arstw ie  pow ie trza  wśród ro ś lin  czy owadów, ja k  
również op in ię  m ie jscow ych ro ln ik ó w  o przydatności 'zadrze­
wień.
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W  następnym  etapie prac dokonano lu s tra c ji n iek tó rych  
zadrzewień śródpolnych na K ujaw ach, w  Z iem i Chełm ińskie j, 
a częściowo w  w o jew ództw ie  poznańskim  i  (lubelskim, celem 
poznania ich przydatności oraz w yboru  terenów na jbardzie j 
odpow iednich do biadań. W yn ik ie m  tych prac b y ły  pu b likac je  
o Kujaw ach i Z iem i Chełm ińskie j.

O bserwacje -terenowe wykazywały,, że -najbardziej p rzyd a t­
ne dla ro ln ic tw a  zadrzew ienia śródpolne pow inny posiadać 
k ie runek  po łu d n iko w y  (N—iS). Zadrzew ienia o k ie ru n ku  ró w ­
no leżn ikow ym  przyczyn ia ją  się do nierównom iernego nasło­
necznienia terenów  p rzy leg łych  do zadrzewień, powodując 
in tensyw ne wysuszanie -gleby od strony po łudn iow e j a nad­
miernie uw ilg o tn ien ie  g leb y  i przez to opóźnienie początku 
robót po low ych, okresu w egetacji i zb iorów  po stronie pó łnoc­
nej. Z tych  to pow odów  badano w  poszczególnych ośrodkach 
przede w szystkim  zad rzew ien ia ' ciągnące się z po łudn ia  ku  
pó łnocy, z dopuszczalnym i odchylen iam i od w łaściwego k ie ­
runku  N — S nie przekraczaj ącym i 30°.

Pomimo trudności m etodycznych i organ izacyjnych, a prze­
de w szystkim  k ró tk ie go  okresu prowadzenia obserw acji w  te­
renie, zebrany w  poszczególnych ośrodkach d opracowany ma­
te ria ł po zw o lił na usta lenie -wstępnej cha rak te rys tyk i -kli­
m atu lokalnego terenów  będących w  Zasięgu w p ływ u  zadrze­
w ień śródpolnych czy śródłąkowydh.

1. W ystępu jące najczęściej na znacz-nyoh obszarach w  Pol-» 
sce w ia try  z k ie run ków  zachodnich w  dęcie ii wschodnich 
w  zim ie wskazują, że zadrzew ienia śródpolne o k ie run ku  
po łudn ikow ym  n a jw yd a tn ie j kszta łtu ją  k lim a t lo k a ln y  tere­
nów  osłoniętych. (Na wybrzeżu k ie runek  zadrzewień rów no ­
le g ły  do ldnii brzegowej b y łb y  zapewne skutecznie jszy).

_ 2. Prędkość w ia tru  po stronie zaw ietrznej w  oddaleniu 
rów nym  4— 5-kro tne j w ysokości drzew obniżała .się do 50%> 
w  stosunku do prędkości w  -po-lu o tw a rtym . W  badanych te ­
renach zasięg efektyw nego zm niejszenia prędkości w ia tru  
p rzy  n isk im  zadrzew ieniu (5 m) w yn os ił o-koło lao—,150 m, 
a p rzy drzewach w ysokich, zw artych  przecię tn ie  250'—300 m.

3. Zmniejszenie prędkości przemieszczenia mas pow ietrza 
w  przyziem nej w ars tw ie  p rzyczyn iło  się do obniżenia zdolności 
ew aporacyjne j pow ietrza w  okresie w ege tac ji o oko ło 20°/o. 
W  dniach bezchm urnych parow anie w  teren ie osłon iętym  je-st 
znacznie niższe niż w  otw artym .

4. W  ko tlina ch  1 do linach osłon iętych, na podłożu podm o­
k łym , m aksym alna dobowa tem peratura pow ie trza  w  w arstw ie 
przyziem nej jest zazwyczaj wyższa niż w  tereni-e o tw artym .

5. W  Poznańskiem na rów n innych  glebach m inera lnych 
w  po b liżu  zadrzewień, m aksym alne tem peratury, szczególnie 
w  okresie jesiennym , w yka zyw a ły  nieznaczną zniżkę luib b rak 
różn ic w  porów naniu z tem peraturam i m aksym alnym i w  -te­
renie otw artym .

6. Tem peratury m inimalnie w  lecie są nieco wyższ-e niż 
w  terenie otw artym .

7. W  do linach i  ko tlinach  na -terenach podm okłych  tem-pe-
^ Uir? w ” ln im alne W okresie zim y  ja k  rów nież w iosny 
(lilii— IV ) -są zazwyczaj niższe niż w  terenie otw artym .

8. Zim ą n isk ie  tem peratury m in im alne w  pob liżu  osłony nie 
w yw ie ra ją  szkodliwego w p ływ u  na przezim owanie ro ś lin  gdy 
zalega w iększa -pokrywa śnieżna.

9. Badania w  T u rw i w skazyw a ły  na tendencję zw yżkow ą 
plion o w  oz i md n w  teren ie osłoniętym .

Z powyższego w yn ika , że k lim a t lok-alny terenów  będących 
w  osłonie zadrzewień śródpolnych czy śród łąkow ych stwarza

korzystn ie jsze wa-runki (w ilgotnościowe, cieplne, w ietrzne) 
dla rozw o ju  i p lonow ania ro ś lin  uprawnych.

Należy zw rócić uwa-gę na m ożliwość powstaw ania -szkodli­
w ych zmro-zowisk w  pasach p rzy leg łych  do z-aidrzewień i za­
stosować odpowiednie środki -przeciwdziałające lub środki 
przystosowawcze, ja k  -n-p. roślinność mirozoodporną i inne. 
Z przeprowadzonych badań w yn ika ją  rów nież wskazania dla 
p ra k ty k i ro ln icze j i m e lio racy jne j.

1. W  do lin ie  Noteci, ciągnącej -się rów no leżn ikow o, p o je ­
dyncze zadrzew ienia o k ie run ku  -południkowym  okazały -się 
celowe.

2. Na terenach p łaskich, wobec występow ania różnorodnych 
kie-r-unków w ia tru , na leży stosować zadrzew ienia w  form ie 
p-a-sów tw orzących zam knięte obwody, przeważnie czwo­
rokątne.

3. W  -terenie fa lis tym  -na w ierzchow inach mogą .być stoso­
wane zadrzew ienia pasmowe zwarte z po-dszy-ciem., gdyż ni-e 
mia tu w a runków  do tw orzenia -się -skupisk chłodnych mas -po­
w ie trza  i zmrozowisik.

4. Zadrzew ienia w  dolinach, ko tlinach, a nawet m niejszych 
wnękach terenow ych -powinny ibyć przew iew ne (ażurowe) ze 
względu na dążenie do zmniejszenia natężenia m ożliw ych 
zmxoz.ow.isk.

■5-. Nad row am i m e lio ra cy jn ym i -nie na leży d-rze-w niszczyć, 
pzeciwnie, ws-kaz-ane jiest ich  -sadzenie.

6. N-a Pomorzu na jbardzie j typow ym  zadrzewieniem  p o w in ­
ny być pa-sy przew iew nych drzew liściastych.

-Podane zalecenia nie mogą być w  jednakow ym  -stopniu sto­
sowane we wszystk ich częściach k ra ju , w iem y bowiem, że 
n isk ie  -temperatury i zmro-zoiwiiska często wys-tępują we 
wschodnie j i pó łnocno-wschodnie j części k ra ju  w  dużym  na­
tężeniu, podczas gdy w  zachodniej- i pó łnocno-zachodnie j 
części częstotliwość ich -pojawiania się oraz natężenie są n ie ­
w ie lk ie .

Porównawcze obserwacje tem peratur w  do lin ie , -n-a zboczu 
ii -na wie-rzcho-winie, zarówno w  do lin ie  środkow ej W is ły  ja k  
-i -nad -Kanałem Bydgoskim  wy-kazały wie-l-kie obn iżk i tempe­
ra tu r u  stóp zboczy (4-— 1'0°C) i na dnie do lin  w  porów naniu 
do -stosunków term icznych pow ietrza, na p rzy leg łych  w ie rz ­
chowinach.

Parow-ani-e w  -dolinie, w sku tek niższych tem peratur i  w ię k ­
szej koncen trac ji pa ry  wod-ne-j w  przyziem nej warstw ie, je-s-t 
mniejsze -niż na w ierzchow inie .

Z -badań m ik ro k lim a tycznych  w  do linach w y n ik a ją  nastę­
pu jące wskazania dla -praktyki (rolniczej lub planowania:

1) w  wąwozach, dolinach, ko tlina ch  nie  należy upraw iać 
roś lin  w ra ż liw ych  na przym rozki,

2) p rzy  ob liczaniu bilansó-w -wodnych d-olin ni-e -można bez­
pośrednio .posługiwać się danym i z pob lisk ich  -stacji m eteoro­
log icznych po łożonych n-a wysoczyznach, ze względu na 
mniejsze n iedosyty w ilgo tnośc i pow ie trza  w  dolinach,

3) melioracj-e ro lne w  do linach -powinny uwzględniać ró w ­
nież popraw ę k lim a tu  lokalnego-.

Dalsze badania nad w p ływ em  zadrzewień śródpolnych na 
kszta łtow anie się n iek tó rych  elem entów m ik ro k lim a tu  czy k l i ­
m atu lokalnego należy uznać za nieodzowne, ponieważ jedyn ie  
liczne badania pozwolą ocenić -kierunek i natężenie zmian, ja ­
k ie  w y w o łu ją  różne fo rm y zadrzewień w  różnych warunkach 
g lebow o-k lim atycznych i ukszta łtow ania terenu.

iS-zczegółowe opi-sy -poszczególnych badań m ikroikilim atycz- 
nych Zespołu będzie można znaleźć w  zeszycie -s-pecjalhy-m-serii 
M e lio ra c ji i U ży tków  Z-ielo-nyCh -Roczników Nau-k Rolniczych.

M gr J, KUTER-A 
Teren. Ośr. Badawczy 

we W roc ła w iu

W pływ  niektórych czynników klimatycznych na plonowanie
roślin uprawnych1’

Badania na powyż-szy tem at przeprowadzono w  -latach 
1-948— 1053- na tak  zwanych polach -us-talonych w  Czechnicy 
-pod W rocław iem , Pożogu i Kę-pie ko ło  P-uław oraz M in ik o w ie  
pod Bydgoszczą, Celem -badań by ło  usta len ie zw iązku czynn i­
ków  m eteorologicznych z -rolnictwem, wyznaczenie op tym a l­
nych w arunków  pogody, oraz określenie m ożliwości -produk-

1) S treszczenie  p ra cy  p rz y g o to w y w a n e j do d ru k u  w  s erii M e lio ­
ra c j i i U ż y tk ó w  Z ie lo n y c h  R N R .

cy-jmych poszczególnych -siedlisk, co u m o ż liw iło by  określenie 
przyrodn iczych podstaw  re jo n iz a c ji up raw  ro-lniczych.

Założeniem  ,pól -ustalonych -jest p-r-owadzenie w ie lo le tn ie j 
gospodarki ro ln icze j, p rz y  j-adno.czesnym ograniczeniu w p ły ­
wu działania człow ieka n-a wzrost -i p lonow an ie  ro ś lin  up raw ­
nych co o-sią-ga się  -przez -stosowanie w  płodozim ianie -odpo­
w iedn im  dla g leby i k lim a tu  danej o ko licy  -każdego ro ku  tych 
-samych zabie-gów agrotechnicznych. Przy tak-im założeniu -roz­
w ó j roś lin  i p lonow anie  kształto-w-ały się zależnie o-d układu 
i natęże-nia zm iennych -elementów m eteorologicznych.
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Po sześciu la tach obserw acji m eteorologicznych i h yd ro lo ­
gicznych z jednej strony i obserw acji fenolog icznych oraz 
p lonow ania  roś lin  upraw nych z drug ie j strony, na dwóch 
płodozm ianach pó l usta lonych w  Czechnicy, po łożonych na 
madzie piaszczystej, uzyskano następujące w y n ik i,  przy 
wstępnym opracowaniu nie zakończonych jeszcze badań.

Z zespołu elem entów k lim atycznych  oddzia łu jących na 
ro ś lin y  uprawne na p lan p ierw szy w  naszych warunkach 
wysuwa się ciepło i woda.

W ysokość p lonu nie  s to i w  p rostym  zw iązku z sumą opa­
dów roku  kalendarzowego), okresu wegetacyjnego ani sumą 
tr iad y : maj), czerwiec,, lip iec . Lata wysokiego urodza ju n ie  
odznaczają się opadami roz łożonym i rów nom iern ie , is tn ie je  
natom iast zw iązek pom iędzy plonow aniem  poszczególnych' 
roś lin  upraw nych, a w ysokością  i  rozkładem  opadów atm o­
sferycznych w  poszczególnych miesiącach, a zwłaszcza w  de­
kadach.

Jeżeli opady we w szystkich dekadach m aja ułożą Się w  gra­
nicach po 25 do 50 mm, to p rzy sprzy ja jącym  układzie  innych 
czynn ików  wzrostu możemy się spodziewać dobrego urodza­
ju  ozim in. D la k łosow ych  ja rych  opady w  granicach od 20 
d>o 46 mm w  ostatn ich dwóch dekadach m aja i w  p ierw szych 
dwóch dekadach czerwca zapow iadają dobry urodzaj. O k o ­
powe na jlep ie j będą p lon ow a ły  p rzy  rozkładzie opadów 
w  granicach od 25 do 45 mm w  każdej dekadzie lipca i p ie rw ­
szej dekadzie sierpnia. Na le kk ich  glebach piaszczystych opa­
dy  poprzedzające te okresy, podobnie ja k  i opady spóźnione 
n iew ie le  w p ływ a ją  na plonowanie.

Przy dostarczeniu w ody opadowej w  okresie k ry tycznym  
zużycie  je j na w ytw orzen ie  1 q p lonu  jes t najoszczędniejsze.

N a jw iększą  zdolność m agazynowania w o dy  zim owej ma 
gleba przygotow ana pod okopowe, następnie gleba pod ozi­
m inam i a na jm nie jszą pole przygotow ane pod kłosowe jare.

K łosow e ozime są na jbardzie j w ra ż liw e  na uw ilgo tn ien ie  
g leby w  maju, k łosowe ja re w  czerwcu, okopowe natom iast 
w  lip  CU.

Is tn ie je  zależność pom iędzy ilośc ią  dni trw an ia  faz rozw o­
jo w ych  roślin , a średnią tem peraturą pow ie trza  w  tych  okre ­
sach, ¡która wyraża się rów naniem  ¡pierwszego stopnia. ¡Obni­
żenie ¡się średniej tem peratury o 1°C w  okresie „¡siew —  
w schody" przedłuża ten okres o jeden dzień, w  okresie

„¡wschody —  kłoszenie" —  o cztery dni, w  okresie „k łosze­
nie —  k w itn ie n ie " —  o jeden dzień, a w  okresie „k w itn ie ­
nie —  do jrzew an ie" —  o dwa dni.

Ze wzrostem  sumy ¡opadów okresu krytycznego (w g ran i­
cach od 40 ¡do 1130 mm) przypadającego na lip iec  i p ierwszą 
dekadę sierpnia, p lon okopow ych rośnie zgodnie z przebie­
giem proste j o rów nan iu  y  =  1,85 x +  150,819.

Plon ozim in rośn ie ze wzrostem  sumy opadów okresu k ry ­
tycznego, przypadającego na m aj w  granicach, od 30 do 
110 mm według zależności lin io w e j o rów naniu  y  =  0,0718 x  +  
+  10,50.

Plon k łosow ych ja rych  .¡rośnie ze wzrostem ¡sumy opadów 
okresu krytycznego, przypadającego na ostatn ie dw ie deka­
dy m aja i pierwsze dw ie czerwca w  granicach od 30 do 
150 mm, zgodnie z ¡przebiegiem ¡krzywej loga ry tm iczne j o ró w ­
naniu y  =  20,12 log x —  19,13.

D la up raw  ja rych  w  okresie od s iew ów  do wschodów w a­
runkam i sprzy ja jącym i jest ciepło i b rak opadów. Od krze­
w ien ia i strzelania w  źdźbło poprzez kłoszenie do kw itn ie n ia  
decydu jącym  czynn ik iem  jest opad, a tem peratura odgryw a 
m niejszą .rolę. W  czasie od początku kw itn ie n ia  poprzez d o j­
rzewanie do. zb ioru pożądane jest dla zbóż ciepło i  b rak 
opadów.

D la dobrego rozw o ju  okopow ych na jbardzie j ¡sprzyjający­
m i w arunkam i w  ¡pierwszym okresie w egetacji są ciepło 
i n iew ie lk ie  uw ilgo tn ien ie , a w  okresie na jw iększego p rzy ro ­
stu duże uw ilgo tn ien ie . Okres k ry ty c z n y  zapotrzebowania 
wodnego okopow ych przypada na czas kw itn ie n ia  ziem nia­
ków;. Pod kon iec w egetacji okopow ych ¡pożądane jest ciepło 
i b rak opadów.

W  pasie W ie lk ic h  D o lin  Polski, na glebach le kk ich  piasz­
czystych, w  w arunkach k lim a tycznych  podobnych do czech- 
niickich, na plan p ierw szy wysuwa się ¡zagadnienie potrzeb 
wodnych, rośllin. N a tu ra lny  ¡układ elem entów m eteorologicz­
nych na jlep ie j odpowiada okopowym , m nie j roś linom  ozi­
mym zbożowym, a na jm n ie j zbożowym roślinom  ¡jarym.

W  celu roz lokow an ia  up raw  odpow iednio do m ożliwości • 
p rodu kcy jnych  ¡poszczególnych ¡siedlisk, ¡należy ¡przeprowadzić 
badania na po lach usta lonych w  różnych m iejscowościach 
Polski i na różnych typach gleb, a szczególnie w  ¡regionach 
ro ln iczo -k lim a tycznych  w ydz ie lonych na podstaw ie do tych­
czasowych opracowań.

D r H. M ITO SEK 
Terenow y Ośrodek Badawczy 

w  Puławach

Badania klimatu lokalnego w przełomowym odcinku doliny W isły w 1954 r.
Przełom owy bieg ś rodkow ej W is ły , rozpoczynający się pod 

Zawichostem  a kończący ko ło  Puław, cechuje bardzo silne 
zwężenie do lin y  i znaczna stromość je j s toków . Ten tak cha­
rak te rys tyczn y  rys szczególnie jaskraw o uw yda tn ia  ¡się 
w  ¡północnej1 części przełom u m iędzy Kazim ierzem i Puław a­
m i. ¡Na odcinku, k tórego długość w ynos i oko ło  14 km, deni­
w e lac je  m iędzy dnem d o lin y  i  sąsiednią p ły tą  kazim ierską 
w aha ją się od ¡80 do 100 m a ¡szerokość d o lin y  zwęża się 
w  n iek tó rych  m iejscach do 1,2 km.

Zagłębienie to mające postać g łębok ie j b ruzdy o k ie run ku  
pó łnoc —  południe, w yraźn ie  ¡różni się od graniczących z nim  
wysoczyzn Lubelszczyzny z jedne j s trony, a K ie lecczyzny — 
z d rug ie j. Odrębność ta p rze jaw ia  się przede w szystkim  
w  ¡stosunkach glebow ych i k lim atycznych , co zna jdu je  zresztą 
swoje odbicie w  rozpowszechnieniu się w  do lin ie  ¡szeregu k u l­
tu r  specja lnych, k tó ry c h  nie spo tyka  się na w ierzchow in ie .

Po osta tn ie j w o jn ie  w  zw iązku z ¡szeroko zakro jonym i ba­
daniam i terenów  nadw iślańskich zm ierzających do bardzie j 
szczegółowego ¡poznania w arunków  przyrodn iczych, rozpoczę­
to  rów nież badania w  zakresie k lim atu . W  p ierwszych latach 
badania te ogran icza ły się w y łączn ie  do obserw acji prowadzo­
nych na stałe j ¡stacji m eteorologicznej po łożonej w  do lin ie  
na tzw. „K ęp ie " k. Puław. Ponieważ w  tym  samym m iejscu 
prowadzone są badania nad zależnością rozw o ju  i p lonow ania 
ro ś lin  upraw nych od w arunków  m eteorologicznych, zebrano 
jednocześnie dość bogaty ¡materiał dotyczący fenolog ii, cho­
rób i w ysokości p lonów  roś lin  zbożowych, m o ty lkow ych  
i okopowych.

W y n ik i tych  badań ogłoszono w  obszernym kom unikacie

ogłoszonym w  B iu le tyn ie  Centralnego Ins ty tu tu  Rolniczego 
w  1962 roku.

Jest zrozumiałe, że ¡badania m eteorologiczne w  jednym  ty l ­
ko punkcie nie m og ły scharakteryzować pod względem k lim a ­
to log icznym  całego przełomowego odcinka do lin y  W is ły . 
Swoiste bow iem  w a run k i k lim atyczne  posiadają: te reny po ło ­
żone w  na jb liższym  sąsiedztw ie z ko ry tem  rzeki, dna w ąw o­
zów i ich w y lo ty  do do liny , brzegi do lin y  graniczące bezpo­
średnio ze zboczami, loka lne zagłębienia terenu, rozmieszcze­
nie roślinności itp . D latego też w  1952 ¡roku rozpoczęto bada­
nia bardzie j szczegółowe.

W  pierwszych dwóch latach (1052 i 1963) badania do tyczy ły  
stosunków term icznych w  ¡przyziemnej w ars tw ie  ppw ie trza 
na dnie wąwozu, na zboczu,, na w ie rzchow in ie  oraz w  d o li­
n ie  u stóp zbocza. W y n ik i tych  badań przedstaw iono w  pracy 
przygotow ane j do druku w Rocznikach N auk Rolniczych, 
w  zeszycie poświęconym  m ik ro k lim a to w i i k lim a to w i ¡lokal­
nemu.

W  1054 roku  badania nasze zm ierza ły z ko le i do poznania 
stosunków  term icznych d o lin y  w  je j ¡przekroju pop:rzecznym. 
D latego też poczynając od dość stromego zbocza aż do sa­
mego k o ry ta  rzek i w ybrano 10 ¡stanowisk, w  k tó rych  umiesz­
czono term om etry m in im alne na w ysokości 20 cm nad po­
ziomem gruntu. Prócz tego w  trzech bardzie j cha rakterystycz­
nych punktach zainstalowano term om etry m in im alne na w y ­
sokości 200 cm i w  warstw ie przyziem nej ¡(na w ysokości 20 cm) 
te rm ografy dobowe. Odległość punktów  skra jnych  w ynosiła  
ok. 1 km , różnice wysokości 6— 7 m.

W y n i k i .
O gólnie b iorąc obserwowano stale wzrost tem peratury
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w  k ie run ku  k o ry ta  rzeki. W  w arstw ie  przyz iem ne j różnice 
m iędzy punktam i sk ra jnym i w yn o s iły  od 0,5° do 2,2°, zaś ma 
wysokości 200 cm b y ły  nieco niższe, n iem n ie j dochodziły  do 
1,5° a nawet do 1,8°. N a jw iększe różnice zaznaczały się z re ­
gu ły  w  nocy o pogodzie bezchmurnej i bezw ie trznej, na to­
m iast n iew ie lk ie , a ¡niekiedy różn ice w ręcz odwrotne —  w  no­
ce pochmurne.

Stw ierdzona przez nas praw id łow ość, że tem peratura pow ie ­
trza wzrasta w  k ie ru n k u  k o ry ta  rzeki, by ła  w  n ie k tó rych  
m iejscach zakłócona. Zaznaczało ¡się to naw et i  w  pob liżu  ¡sa­
mego k o ry ta  W is ły , je ś li pom ia ry  dokonyw ane b y ły : a) w  lo-

W głębne nawadnianie gruntów
urzqdzeń d

W  1050 r. zapoczątkowano w  IM U Z  doświadczenia z nawad­
n ian iem  g run tów  ornych. N iezależnie od nawodnień po­
w ie rzchn iow ych  brane są pod uwagę ¡możliwości w yko rzys ta ­
n ia  is tn ie jących  urządzeń (sieci) drenarskich do wgłębnego 
naw adnian ia g rtm tów  i  zagadnienie to zostało w łączone do 
p lanu  ¡prac IM U Z  na 1S54 r.

W  pierwszym ' rzędzie zebrane zosta ły i  szczegółowo prze­
analizowane w ypow iedz i szeregu naukow ców  i  p ra k tykó w  
w  te j1 spraw ie. Jak z n ich w yn ika , naw odnien ia wigłębne ¡mo­
gą być prowadzone:

a) p rzy  w yko rzys tyw an iu  wód w łasnych, to jest p łynących  
w  sieci drenarskie j,

b) p rzy  doprowadzeniu wód obcych,
Na ogół panuje zgodna ‘opinia, że m ożliw ości w yko rzys ta ­

nia  sieci d renarskie j do nawodnień wodam i w łasnym i są baT- 
dzo ograniczone. W iększość g run tów  drenowanych odznacza 
się ty lk o  okresow ym  odpływem , p rzy  czym z obserw acji 
w  p ra k tyce  i z obliczeń w yn ika , że dreny odprowadzają w io ­
sną w  ciągu 14 dni oko ło  2/3 opadów z okresu z im ow o-w io- 
semnego. W  tych  okolicznościach na jw iększy dop ływ  z sieci 
drenarsk ie j w ynos i oko ło  0,4 1/sek/ha (przy opadach średnich 
650 mm). W  okresie wzmożonego parow ania g leby i  ro ś lin  
(w okresie w egetacji) ¡odpływ ten ¡szybko m ale je .do 0,1 1/sek/ha 
i  zw yk le  w  m aju  ustaje.

W odam i w łasnym i można nawadniać je ś li są zachowane na­
stępujące w a ru n k i:

a) sieć drenarska jes t stale zasilana źród łam i lub nap ły ­
w a jącym i wodam i gruntqw ym i,

b) teren posiada n ie w ie lk ie  spadki, ¡gdyż w tedy  woda ¡spię­
trzona w ruroc iągach obejm uje swym  zasięgiem w ię k ­
szy obszar,

c) ru ro c iąg i drenarskie ¡są ułożone na w ars tw ie  n ieprze­
puszczalnej lub w  pobliżu te j -warstwy, gdyż wówczas 
przesiąkanie w ody do głębszych w a rs tw  podgleb ia jest 
ograniczone,

d) gleba jest n iezby t zw ięzła i odznacza ¡się dobrą zdolno­
ścią ¡podnoszenia w ody w łoskow ate j.

W  naturze wszystkie te w a run k i rzadko spotyka ¡się razem 
i w  znacznej w iększości p rzypadków  należy się liczyć z k o ­
niecznością doprowadzenia wód obcych.

Tem at podany na wstępie, k tó ry  u jm o w a ł zbadanie m oż li­
wości -wykorzystania is tn ie jących  -sieci drenarskich do naw od­
n ień wgłębnych, został ¡rozszerzony i ¡podzielany na poniższe 
podtem aty:

1) ja k ie  są m ożliwości w yko rzys tan ia  is tn ie jących  sieci 
drenarskich bez -uzupełnienia ic h  doda tkow ym i urządze­
niam i,

2) j. w. lecz p rzy  w yko na n iu  w  sieci -dodatkowych urządzeń,
3) ja k  p rzy  p ro je k to w a n iu  now ych drenowań -dostosowywać 

sieć do w yko rzystan ia  przy  naw odnien iach wgłębnych,
4) ja k ie  ¡specjalne urządzenia do nawodnień w g łębnych 

mogą być zastosowane w  naszych warunkach.
L ite ra tu ra  techniczna i badania terenowe poda ją ¡następują­

ce rozw iązania:
ad 1. przez budowę zastawek na row ach odp ływ ow ych, do 

k tó rych  m ają u jście  dreny, można wodę sp ię trzyć i spo­
wodować wejście  je j do sieci drenarskiej,, 

ad 2. budując w  zbieraczach studz ienk i z zasuwami można 
wodę spiętrzyć i spowodować w y p ły w  je j do gleby.

kailnych zagłębieniach, b) w  teren ie w yśc ie lonym  suchym 
piaskiem .

W  pierw szym  przypadku w  tego rodza ju  zagłębieniach ca ł­
kow ic ie  zam knię tych i n ie  m ających odpływ u, -grom adziły 
się masy w yziębionego pow ietrza. Tego -rodzaju te reny ¡są 
w  w ysokim  stopn iu  zależne od dop ływ u pow ietrza z p rzy le ­
g łych  terenów  na skutek adw ekc ji lo ka lne j. W  drugi-m p rzy ­
padku decydującą ro lę  odgryw a ł m ie jscow y bilans prom ie­
n iow ania  i m ie jscowe w łaściw ości pow ierzchn i czynnej.

Dalsze badania ¡nad stosunkam i te rm icznym i w  do lin ie  W i­
s ły  są prowadzone W ro ku  bieżącym.

przy wykorzystaniu istniejqcych 
renarskich

Znane są różne system y za-mykania -odpływu, np. sy ­
stem Keisle ra —  zam ykanie zbieracza —  studzience 
czopem, system ¡Petęrsena po lega jący na połączeniu na­
w odn ien ia stokowego z nawodnieniem  w g łębnym  przez 
spiętrzenie w ody w  hydran tach wbudowanych do zbie­
raczy i inne,

ad 3. now opro jektow ane -drenowania -można dost-osowy-wać 
do w yko rzystan ia  ich dla nawodnień wgłębnych. Ko- 
s tiako w  podaje dwa stosunkowo proste systemy -dreno­
wań. N a  doprowadzaln ikach umieszczone -są zastawki 
a sieć dozbro jona jes t studzienkam i względnie w e n ty la ­
mi. W  obu przypadkach sieć działa na przem ian nawad- 
n ia jąco i osuszające.

Znany jest również 'system W ich-ulli, w  k tó rym  w yko nu je  
się w  jednym  poziom ie oddzielną sieć nawadniającą i  od­
dzielną osuszającą. System Bilia-ma polega ma umieszczeniu 
sieci osuszającej poniżej sieci nawadniającej, co ¡pozwala na 
przechw ytyw an ie  wód opadających g raw itacy jn ie . System ten 
można -stosować na terenach o znacznych spadkach. Czerka- 
s-ow opisuje system nawodnien ia c iśnieniowego oraz absorp­
c y jn y  system Karn iewa.

ad. 4 Jako jeden ze sposobów nawodnień w g łębnych -przy 
-użyciu specja lnych urządzeń Czeirkasow opisu je zasto­
sowanie tzw. „d renów  od k ry tych ", w ykonyw anych  
w  postaci szczelnych ko ry te k , w ypełn ione piaskiem . 
W oda p łyn ie  ¡korytkiem  lub też u łożonym i w  k o ry tk u  
ru rkam i ceram icznym i i  na -skutek s iły  wło-skowatości 
podnosi się w  piasku przechodząc do gleby. Prof. J. 
W ie rzb ick i p roponuje w yrab ian ie  k o ry te k  z e te rn itu  
-lub betonu zbrojonego -siatką. Prof. St. Bac podczas do­
świadczeń na-d nawodnian iem  w g łębnym  zastosował 
z powodzeniem  -układanie ¡rurek na paskach papy da­
chowej.

N aw adnian ie  wgłębne ma bardzo cenne w łaściw ości: nie 
narusza s tru k tu ry  gleby, dobrze ją  przewietrza, woda jes t 
w yko rzystyw ana ekonom icznie, pow sta ją  sprzyja jące -warunki 
dla dzia ła lności b a k te rii, a zwłaszcza ¡procesu n itry fika c j- i, n ie  
ma przeszkód w  ¡mechanicznej up raw ie  i zmniejsza się w ystę ­
powanie chorób roś lin  oraz porostu chwastów.

N aw adnian ie ¡to ma jednak szereg n ie  usuniętych jeszcze 
wad: zmienność k ie ru n ku  ruchu w ody w  stykach -rurek dre­
now ych działa u jem nie na tworzące się tam f i l t r y ;  powstaje 
przesuszenie górne j w a rs tw y  gleby, k tó re  ham uje ¡początko­
w y  rozw ój roślin , a w stępujący ruch w ody pow oduje zasole­
nie -gleb. ¡Również początkowe nak łady -na urządzenia na­
w odn ia jące są duże.

Zasięg nawodnien ia w-głębnego zależy oczyw iście od spad 
fców zbieraczy i sączków i  jes t na ogół stosunkowo n ie w ie lk i 
Np. gdy spadek zbieracza w ynos i 2,5°/oo a sączków 3-,00/oo przy 
-piętrzeniu w ody w  dwóch studzienkach, pow ierzchn ia na­
wodniana p rzy sączkach dw ustronnych w ynos i oko ło  3>,1 ha 
a ¡przy sączkach jednostronnych 1,85 ha.

Nasuwa się w n iosek ogólny, że w yko rzystan ie  is tn ie jących 
sieci drenarskich jest m ożliw e ty lk o  w  bardzo ograniczonych 
przypadkach, natom iast p rzy  p ro je k to w an iu  now ych dreno­
wań należy w  sprzy ja jących  w arunkach dostosowywać ró w ­
nież si-eć drenarską do prowadzenia nawodnień wgłębnych

(b cz.)
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